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Uroczystości Chrystusa-Króla.
K r a k ó w .  (PAT.) W  niedzielę Kraków ob­

chodził uroczystość Chrystusa Króla. W uroczy­
stościach wzięły udział wszystkie katolickie orga­
nizacje Krakowa, których członkowie przystąpili 
dc. wspólnej Komunji Świętej w kościele Mariackim. 
0  godz. 10 rano odbyła się uroczysta suma ponty- 
fikalną, celebrowana przez księdza infułata dra Ku- 
linowskiego. Jednocześnie w  innych kościołach 
krakowskich zostały odprawione uroczyste nabo­
żeństwa z okazji święta Chrystusa Króla. W godzi­
nach popołudniowych odbyło się uroczyste zebra­
nie w  sali tow arzystw a rolniczego. Na akademie 
tę przybył również metropolita ks. Sapiecha, który 
wygłosił podniosłe przemówienie na temat idei 
Chrystusowej w  życiu społecznem.

P o z n a ń .  (PAT.) Ku uczczeniu święta Chry­
stusa Króla odbyła się w  niedzielę w Poznaniu 
uroczystość. Po nabożeństwie odprawionem w pa­
łacu Targowym na terenie Targu Poznańskiego 
uformował się olbrzymi pochód. Na czele pochodu 
kroczyła orkiestra wojskowa, za którą postępo­
wało duchowieństwo, sodalicje marjackie, a za 
niemi wszystkie katolickie organizacje ze sztanda­
rami i orkiestrami. W obchodzie brało udział około 
10.000 osób. Pochód podążył przez miasto do ko­
ścioła farnego, gdzie odbyło się nabożeństwo, cele­
browane przez księdza biskupa Radońskiego.

Niesłychane napaści na Polskę.
C a s s e I. (Tel. wł.) Przy h'cznym udziale przed­

staw cieli zarządu głównego i Niemców z zagranicy 
odbyły się obrady związku dla popierania niemc*.v- 
zny zagranicą. Burmistrz Zabrza Łukaszek wygłosił 
niesłychany referat o położeniu w Wojew. Sląsłdem 
Według niego pierwotnie 4)7 tys. dzieci niemieckich zgło­
szono do szkoły niemieckiej. Władze polskie jedna­
kowoż liczbę tę przez stosowanie szczególnych środ­
ków ograniczyły do 22 tysięcy. Katolicy niemieccy 
są tam ciężko uciskani. Kapitał niemiecki jest wy­
pierany przy pomocy kapitalistów zagranicznych. 
Wskutek zniesienia zasady nieprzenoszenia sędziów, 
zawisł miecz Damoklesa zupełnego bezprawia nad 
Niemcami, którzy także w dz«'edzinie gospodarczej sy­

stematycznie są prześladowani. Zresztą w całej Pol­
sce panują w szkolnictwie nieznośne stosunk:. W Po­
znaniu 30 proc. wszystkich dzieci niemieckich nie 
pobiera niemieckiej nauki, zaś na Pomorzu nawet 
46 procent.

(Niesłychane kłamstwa dra Łukaszka, byłego człon­
ka komisji mieszanej, przechodzą granice tego, co kie­
dykolwiek fantazja niemiecka wymyśliła. Muszą też 
spotkać się z odpowiednim protestem ze strony pol­
skiej. A władze wystąpić powinny przeciwko tym 
polskim obywatelom narodowości niemieckiej, którzy 
brali udział w owem zebraniu i nie protestowali prze­
ciwko oszczerstwom, rzucanym na państwo, którego 
są obywatelami.)

Zeppelin wraca do Europy.
N o w y  J o r k .  (PAT.) Agencja Reutera do­

nosi, że sterowiec „Zeppelin" w ystartow ał w  nie­
dzielę rano według czasu środkowo - europejskiego 
z Lakehurst, a o godz. 3.16 przeleciał nad Nowym 
Jorkiem. Komunikat radjostacji „Zeppelina", nada­
ny w  4 godziny po starcie, podaje, że na pokładzie 
sterowca znaleziono ukrytego 17-letniego chłopca, 
który podał się za pracownika jednej z kanctlarji 
adwokackich w Nowym Jorku. Chłopak dostał się 
na pokład sterowca w niewiadomy dotąd sposób, 
pragnąc, jak się zdaje, silnych przeżyć podróży po­
wietrznej.

N o w y  J o r k .  (Tel. wł.) Jednemu z pasa­
żerów Yesselowi wydarzył się krótko przed odlo­
tem Zeppelina przykry wypadek. Gdy jechał sa­
mochodem na miejsce odlotu, wywrócił się samochód, 
przyczem pasażer oraz jego rodzina odnieśli lekkie 
rany. Pomimoto Yessel kazał się szybko zaban­
dażować i wsiadł do statku. Jego ciężej ranna 
matka namawiała go, by nie odmawiał sobie po­
dróży, chociaż był ranny.

L o n d y n .  (Tel. wł.) Sterowiec „Zeppelin" 
leci w kierunku północno-wschodnim. Zopomocą 
telegrafu bez drutu komunikuje się z napotykanymi 
okrętami. Według pochwyconych depesz, na po­
kładzie sterowca wszystko w  porządku.

Program prac sejmowych.
W a r s z a w a .  (AW.) W poniedziałek w południe 

pod przewodnictwem marszałka sejmu Daszyńskiego 
zebrało się prezydium sejmu dla omówienia szczegó­
łów, dotyczących prac sejmu w ciągu sesji budżeto­
wej oraz skonkretyzowania wniosków co do obchodu 
10-cio lecia niepodległości państwa przez sejm.

Kieska Niemców w Bydgoszczy.
B y d g o s z c z .  (PAi.) \ y  niedzielę odbyły się 

wybory do Izby Przemysłowo-Handlowej w Bydgo­
szczy. W obu kurjach przeszły listy kompromisowe. 
Wszystkie mandaty zdobyli Polacy.

Stahlhelm działa.
B e r i i ni (PAT.) Zapowiadana przez Stahlhelm 

wielka akcja, która miała w drodze plebiscytu żądać 
rewizji konstytucji w kierunku powiększenia władzy 
prezydenta i ograniczenia zasady nietykalności posel­
skiej została odroczona. Przywódca Stahlhelmu Seldtt 
oświadczył, że Stahlhelm nie wystąpi ze swą akcją 
przedwcześnie i że wystąpienie to odbędzie się dopie­
ro po Bożem Narodzeniu.

Centrum bawarskie przeciwko reformie 
ustroił Rzeszy.

Be r l i n .  (PAT.) W sobotę i niedzielę odbywały 
się w Hamburgu wspólne narady stronnictwa centro­
wego i bawarskiej partji ludowej, która jest odpowied­
nikiem centrum na terytorium Bawarji. W czasie ob­
rad bawarski premier Held wygłosił mowę, zwracając 
się w bardzo ostry sposób przeciwko projektom reor­
ganizacji Rzeszy niemieckiej. Premier Held oświad­
czył, że Bawarja wraz z całemi południowemi Niem­
cami podejmuje obecnie zdecydowaną walkę przeciw 
tym wszystkim, którzy przez zmianę obecnej konstytucji 
chcą przeprowadzić nowe rewolucje i uczynić kraje 
niemieckie tylko prowincją scentralizowanej Rzeszy.

Manifestos e przeciw operze pslskiei
Be r l i n .  (PAT.) W niedzielę odbyło się w Duis­

burgu (Nadrenia) przedstawienie niemieckie opery Ka­
rola Szymanowskiego „Król Roger". Duisburgska or­
ganizacja Stahlhelmu oburzona wystawieniem dzieła 
muzyka polskiego, zakupiła miejsc za około 1000 mk. i 

ądziła awanturę, używając syren i gwizdków. 
Gwizdanie i awantury  trw ały  około 10 minut.

Ameryka przed wyborem prezydenta
(Korespondencja własna).

N. J o r k, w październiku.
Już niedługo, bo dnia 3 listopada, staną Stany 

Zjednoczone do jednego z najważniejszych aktów 
państwowych, a to do wyboru prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej. We w szyst­
kich stanach wre też w  chwili obecnej wytężona 
akcja wyborcza, czynione są ostateczne przygoto­
wania, które nastroje wyborcze podnoszą do kul­
minacyjnych punktów gorączki.

Szeroką opinję europejską interesuje w tej 
chwili najbardziej pytanie, w jakiej formie odby­
wają się amerykańskie przygotowania wyborcze. 
Chcąc dać odpowiedź na to pytanie, postaramy się 
przytoczyć kilka charakterystycznych obrazków' 
z obecnych nastrojów wyborczych. Otóż w  każdej 
nawet najmniejszej miejscowości w Stanach Zje­
dnoczonych istnieje zaufany mąż każdej partji poli­
tycznej, tak zwany „bos" i ten z ramienia swego 
stronnictwa prowadzi całą akcję wyborczą. Agi­
tacja polega na bardzo prostych, również i w  Eu­
ropie dość znanych sposobach. Oto „bos" zwołuje 
poszczególnych obywateli na poufne zebrania i pod 
przyrzeczeniem najrozmaitszych koncesyj stara się 
jak największą ilość zwolenników związać ze stron­
nictwem, które on reprezentuje. I tak urzędników 
nęci się przyrzeczeniem awansu, innych znowu 
otrzymaniem upragnionych koncesyj i załatwieniem 
spraw, które od dawna zalegają w  urzędach. 
Ciekawem w Ameryce jest jednak to, że te przy­
rzeczenia wyborcze są po zwycięstwie danego 
kandydata skrupulatnie zazwyczaj spełniane.

Nierzadkie jest też kupowanie głosów za pe­
wną ściśle z góry określoną sumę. Cena za odda­
ny głos wynosi zależnie od miejscowości od 50 
centów do 2 dolarów. Jest to cena przeciętna, — 
zdarzają się jednak i wyższe sumy. Szczególnie w 
sferach farmerów (rolników) jest to kupowanie 
głosów bardzo silnie rozpowszechnione. Przecięt­
ny farmer nie udaje się do głosowania, jeśli nie ma 
zapewnienia, że otrzyma wynagrodzenie za dzień, 
stracony przez niego w czasie głosowania. W y­
nagrodzenie to obejmuje przeciętny dzienny zaro­
bek wraz z odpowiednim „dodatkiem".

Zarówno partja republikanów, jak i demokra­
tów szczególnie silną akcję prowadzi wśród kolo- 
nji poszczególnych narodowości, zamieszkałych w 
Stanach Zjednoczonych. I tak ze szczególną tro­
skliwością prowadzona jest agitacja wśród kolonij 
włoskich, niemieckich i polskich. Nawet głosy 
Chińczyków i murzynów są bardzo skrupulatnie 
brane w  rachubę i dla zdobycia ich wydawane są 
poważne sumy pieniężne.

Najbardziej gorączkowo uwidocznia się agita­
cja wyborcza w miastach. Tu święci prawdziwe 
orgje najbardziej fantazyjna reklama. Na każdym 
kroku, afisze, napisy świetlne, ogłoszenia, nawet 
przy spożywaniu jedzenia wszystko stara się każ­
demu przypomnąć, iż są wybory i że należy tak 
czy owak głosować. Oczywiście ponad w szyst- 
kiem króluje radjo i megafon, które również stają 
do dyspozycji agitacji wyborczej.

W miastach mniej już wprawdzie zauważyć 
można kupowanie głosów, — w zamian jednak za 
to kwitnie tu inny proceder, — a to totalizator 
wyborczy. Stawia się na wszystko! Na to, kto 
zwycięży, kto i w jakim okręgu otrzyma jaką ilość 
głosów, a nawet na to, który obwód opowie się za 
jakimś kandydatem. Na wszystko przyjmowane 
są zakłady, przyczem niejednokrotnie obraca się 
bardzo dużemi sumami. Nie trzeba chyba doda­
wać, w  jakim stopniu ta „loterja wyborcza" przy­
czynia się do podniesienia gorączki w  przeddzień 
wyborów.

W N. Jorku znajdują się główne sztaby w y­
borcze obydwu konkurujących ze sobą partyj. a to 
republikanów i demokratów. Są to naprawdę ol-



brzym ie „sztaby wojenne1*, rozporządzające tysią­
cami pracowników i miljonami dolarów. Obydwie 
partje czerpią głównie swe fundusze wyborcze 
stąd, iż poszczególni kupcy, przem ysłowcy i ban­
kierzy, sympatyzujący z danem stronnictwem, opo­
datkowani są na pewne sumy dla funduszu w ybo r­
czego. W  zamian za to otrzymują poszczególni 
sym patycy danego stronnictwa liczne przyrzecze­
nia na wypadek zwycię-stwa ich kandydata.

Jak przedstawiają się obenie szanse w yb o r­
cze? Totalizator w yborczy notuje dotąd pozycje 
kandydata republikanów Hoovera i kandydata de­
m okratów Smitha w  stosunku 5:2 dla Hoovera. Je­
śli zatem ten stosunek utrzym a się, zwycięstwo 
Hoovera jest praw ie pewne. Do zwiększenia się 
szans Hoovera przyczyniają się głównie kobiety, 
które popierają republikanów, jako zdecydowanych 
przeciwników alkoholu.

Niespodzianki nie są jednak wykluczone. Nie­
jednokrotnie bowiem zdarzało się, że nastroje 
przedwyborcze w skazyw a ły  coś innego, a kto inny 
znowu wychodził przez najrozmaitsze machinacje 
jako zwycięzca z urny wyborczej. A demokraci 
mają obecnie bardzo w iele pieniędzy i nie żałują 
dolarów dla zdobycia sobie zwolenników. Trudno 
zatem być prorokiem...

W  każdym jednak razie Stany Zjednoczone 
przeżywają obecnie „gorące dni“  — a dopiero 
dzień 3 listopada przyniesie defin ityw ny rezultat 
obecnych gorączkowych przygotowań.

St.-W -ner.
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I Przegląd polityczny |
Rewizja traktatu z Francją.

W  listopadzie rozpoczną się w Paryżu rokowania 
polsko-francuskie w sprawie rewizji traktatu handlo­
wego. Z polskiej strony rokowania prowadzić będzie 
ambasador Chłapowski przy pomocy trzech delegatów 
rządu z Warszawy.

Traktat z r. 1924 zawarty został w warunkach nie­
korzystnych dla Polski. Zaciążyły na nim względy 
wdzięczności za życzliwe stanowisko Francji na tere­
nie międzynarodowym. Ten moment wyzyskali Fran­
cuzi bardzo dokładnie i potrafili uzyskać od Polski ta­
kie warunki, które umożliwiły zalanie jej wyrobami 
francuskimi ze szkodą dla produkcji krajowej. Na dłuż­
szą metę takie stosunki panować nie mogły. Polska 
musiała otrząsnąć się z czasem z więzów, nałożonych 
jej przez szlachetne uczucia. Dlatego teraz rząd za­
mierza przeprowadzić radykalną rewizję traktatu i 
osiągnąć warunki, przystosowane do normalnego 
współżycia gospodarczego bez potrzeby ponoszenia 
ofiar przez jedną tylko stronę.

Rozłam wśród socjalistów polskich.
Jednem z najważniejszych wydarzeń doby obecnej 

w Polsce jest rozłam, jaki dokonał się niedawno wśród 
socjalistów. Jakkolwiek ludzie, dzierżący w partji 
większość i  wpływ na opinję przez prasę, do ostatniej 
chwili zapewniali, że w łonie socjalizmu niema żadnych 
fermentów, a wiadomości o grożącym rozłamie są nie­
prawdą, to jednak fakta zadały kłam tym twierdze­

niom. Rozłam został dokonany, istnieć więc musiały 
fermenty.

Był to objaw zupełnie naturalny. Socjalizm w 
Polsce zrodził się i rozwijał na gruncie ideologii nie- 
tyle klasowej, ile niepodległościowej, zwłaszcza w za­
borze rosyjskim. Stąd też socjalizm polski tylko w 
teorji był socjalizmem. Natomiast brakło mu zasad do 
praktycznego ujmowania zagadnień życiowych według 
teorystycznych wskazań. Gdy więc przyszło stoso­
wać we własnem państwie zasady socjalizmu, przy­
wódcy gubili się w odmęcie wydarzeń. Nie mieli 
jasnej linji postępowania. Krzyczeli, że chcą republiki 
robotniczo-włościańskiej, a łączyli się niejednokrotnie 
ze skrajnymi reakcjonistami. Podczas przewrotu ma­
jowego oddali się na usługi marsz. Piłsudskiego. Ale 
niebawem przestali go popierać i przeszli do opozycji, 
gdy widzieli, że Piłsudski nie chce iść na ich pasku.

Ten brak pozytywnego planu działania musiał w y­
woływać fermenty. Z jednej strony dawni niepodległo­
ściowcy widzieli w Piłsudskim ideał państwowca. 
A ponieważ całe życie strawili na walce o państwo, 
uważali za swój obowiązek przedewszystkiem dążenia 
państwowe marszałka popierać. Inni — zwłaszcza
młodsze pokolenie, widzi ideał w  radykalizmie spo­
łecznym, przejaskrawionym przez wzrastający ko­
munizm. Ci nie mają odczucia idei państwowej i dążą 
do realizacji za wszelką cenę haseł socjalistycznych.

Te dwa poglądy nie mogły się pogodzić. Musiało 
więc przyjść do starcia. A wynikiem tego jest wystą­
pienie z partji pewnej części socjalistów i utworze­
nie odrębnej partji. Idzie ona zdecydowanie po linji 
polityki marsz. Piłsudskiego, a jej właściwym przy­
wódcą jest minister robót publicznych, Moraczewski.

Obydwa odłamy zwołują jednego i tego samego 
dnia kongresy. Jeden iw Sosnowcu — drugi w Kato­
wicach. Każdy odłam uzyska dl? siebie od swego 
kongresu votum zaufania. Będą zatem nadal istniały 
dwie partje socjalistyczne o tym samym programie — 
które jednak będą się zwalczały. Bo jedna popiera 
marsz. Piłsudskiego, a druga go zwalcza.

A dalszy rozw ó j? ... Przewidzieć to trudno. W 
każdym razie liczyć się należy z dalszą radykalizacją 
obozu, przeciwnego marsz. Piłsudskiemu i — co nie 
jest wykluczone — z jego stopniowem wsiąkaniem w 
komunizm.

Walka z komunizmem.
W ostatnich czasach komuniści rozwijają ożywioną 

działalność w  Polsce, a to na skutek uchwał ostatniego 
zjazdu, odbytego w  Moskwie. Dla omówienia szczegó­
łów akcji wywrotowej, odbył się niedawno w Gdańsku 
kongres komunistyczny. Brali w nim udział wybitniejsi 
działacze komunistyczni z Polski. Jednakowoż władze 
polskie, poinformowane o tych konszachtach, urządziły 
rewizje u komunistów lwowskich. Znaleziono wiele ma- 
terjału obciążającego, na skutek którego aresztowano 
13 przywódców komunistycznych.

Agitacja dla popierania niemczyzny zagranicą.
Berlin obchodzi tydzień propagandy dla popierania 

niemczyzny zagranicą. Tym razem urządzono manife­
stację bardzo uroczyście. W  sobotę odbył się pochód 
młodzieży szkolnej, będącej wstępem tygodnia.

W  pochodzie wzięły udział prawie wszystkie szko­
ły  berlińskie, z lampionami, pochodniami i sztandarami.

Do zgromadzonych uczestników pochodu wygłosili 
przemówienia przewodniczący organizacji brandenbur­
skiej Klinghammer oraz przedstawiciel młodocianej, or­
ganizacji marchii wschodniej Wilsky, którzy wzywali 
obecnych do czynnej pomocy i popierania działalności 
związków, stawiających sobie za cel utrzymywanie 
łączności między Rzeszą niemiecką a mniejszościami 
niemieckiemi, mieszkającemi zagranicą. Przemówienia 
te, nacechowane nienawiścią i ostremi wystąpieniami 
przeciwko Polsce, podniosły zarzuty, że mniejszość 
niemiecka, zwłaszcza na polu szkolnictwa, znosić musi 
prześladowania ze strony Polski, jak również, że mniej­
szość niemiecka znosi niebywałe szykany w południo­
wym Tyrolu. Wszyscy mówcy demonstracji wzywali 
obecnych do zbiórki na rzecz funduszu związków, ma­
jących umożliwić, utrzymywanie i popieranie tajnego, 
wędrownego szkolnictwa niemieckiego na obszarach 
Polski.

Można sobie wyobrazić krzyk, jaki podniosłyby 
dzienniki niemieckie, gdyby Polska w podobny sposób 
zaczęła zajmować się rodakami, zamieszkałymi w 
Niemczech.

Rosja po stronie Niemiec.
Urzędowy dziennik rosyjski „Izwiestja“ , komentu­

jąc nową przerwę w rokowaniach polsko-niemieckich, 
usiłuje dowieść, iż przerwa ta spowodowana została 
przez wygórowane żądania polskie, idące w kierunku 
sprzecznym z interesami niemieckiemi. Zarówno import 
polskiego węgla do Niemiec, jakoteż import produktów 
rolniczych z Polski jest według „Izwiestji** groźbą dla 
niemieckiej gopodarki, pogłębioną wrogim stosunkiem 
Prus Wschodnich do Polski. „Izwiestja** twierdzą, iż 
dotychczasowa polityka Polski stwarza coraz nowe 
trudności dla rozwoju handlu z bliskim Polsce obszer­
nym rynkiem.

Litwa buduje flotę.
Znany aferzysta, żyd Barmat, który w pierwszych 

latach po wojnie robił świetne interesy w  Niempzech 
przy pomocy przekupionych dostojników, zarzucił teraz 
swe sieci na Litwę. Zaproponował on rządowi litew­
skiemu budowę floty i w tym celu odbywa konferencje 
z ministrami litewskimi. Ciekawe byłoby stwierdzić, ile 
oni Przy tem zarobią!...

Włoska „Akcja Katolicka** nie kandyduje 
do parlamentu.

Według doniesienia katolickiej prasy niemieckiej, 
nie ulega wątpliwości, że Stolica Święta zabroniła w y­
stawiania kandydatur z nazwą „Azione Cattolica*1 do 
parlamentu włoskiego. Czysto religijny charakter 
Akcji katolickiej wyklucza, według wystosowanego dc 
biskupów orędzia, wszelką jej kandydaturę polityczną.

Obrażeni ministrowie jugosłowiańscy.
Po znanym zamachu w parlamencie jugosłowiań­

skim, dokonanym przeciwko posłom chorwackim, wdo­
wa po wybitnym działaczu, Radiczu, który także padł 
ofiarą zamachu, wniosła pismo do Ligi Narodów w tej 
sprawie. Rząd jugosłowiański dopatrzył się w wywo­
dach pani Radicz obrazy kilku ministrów. Prokuratoria 
wytoczyła jej cztery skargi.

Rozpowszechniajcie naszą gazetę

Hr. A. K. Tołstoj.

KSIĄŻĘ SREBRNY
108) —o— (Ciąg dalszy).

— Dziękuję ci Borysie Fedorowiczu, jeno o mnie 
się zbyt nie kłopoc; zaś, jeśli można, wyratuj z biedy 
rozbójników — bardzo zasłużyli na przebaczenie po 
bitwie z poganami.

Godunow spojrzał z zdziwieniem na Nikitę Roma- 
nowicza. Nie mógł zmyknąć z prostodusznością księ­
cia, a owo lekceważenie własnego życia wydało mu się 
nienaturalnem.

— Czy to książę — spytał — ze zmartwienia już 
nie chcesz żyć? czy co?

— Może i ze zmartwienia. Po cóż jeszcze żyć te­
raz? Czy wierzysz Borysie Fedorowiczu, że nieraz 
pomimo woli przychodzi mi na myśl Kurbskij; wspomnę 
o nim— i samemu mi się jakoś wnet strasznie uczyni. 
Ot tak wydaje się, porzuciłbym ojczyznę i poszedł do 
Lachów, gdyby nie byli wrogami naszymi.

— Tak książę, na te czasy mamy tylko dwie drogi, 
albo tak uczynić, jak Kurbskij, na zawsze uciekać z oj­
czyzny, albo tak, jak ja, zostawać przy carze i szukać 
jego łaski; a ty  ni to — ni owo. Od cara nie uciekasz i 
z carem nie trzymasz; tak, kniaziu, nie można — w y­
bieraj jedno z dwojga. Jeśli już chcesz zostawać na 
Rusi, to wypełniaj wolę carską. A jeśli cię polubi, to 
bardzo być może i sam odwróci się od opryczników. 
Gdyby tak nas dwóch było naprzykład koło niego, 
jedenby drugiego podtrzymywał. Dzisiajbym ja bąknął 
słówko, jutro ty; cośkolwiekby mu zawsze w pamięci 
utkwiło. Przeciec, powiadają, i kropla jak ciągle pada 
na jedno miejsce, to i w kamieniu dziurę zrobi; gwał­
tem nic nie uczynisz.

— Gdyby to nie był car — rzekł smutnie Srebrny 
— wiedziałbym co czynić, tecz teraz głupieję. Prze­
ciwko niemu — Bóg nie każe, a z nim — nie mogę. 
Niech mnie na kawałki rozerwie,, a z oprycznictwem 
nie będę trzymał.

— Czekaj, nie rozpaczaj! Przypomnij sobie com cł 
wtedy mówił. Nie przeczmy carowi, zostawmy oprycz­
ników w spokoju, a sami się za łby pobiorą. I tak już 
trzech głównych niema; ani obudwóch Basmanowych, 
ani Wiaziemskiego. Cierpliwości! a całe oprycznictwo 
na śmierć się wygryzie.

— A do tego czasu co się stanie?
— A do tego — odpowiedział Godunow, nie chcąc 

od razu nalegać na to, co poddał Srebrnemu — do te­
g o ... jeśli car ci przebaczy, możesz znów iść na Ta­
tarów. Sprawa przez to nie ucierpi.

Srebrnemu dwa naraz wrażenia nie mogły się 
łatwo pomieścić w głowie, lecz nadzieja na walkę z 
Tatarami pokonała na jakiś czas rozpacz, która nim 
owładnęła, i odpowiedział:

— Tak. Jedno co nam się ostało, to gromić Tata­
ry. Gdyby nie czekać, aż sami przyjdą, tylko wprost 
uderzyć na Krym wszystkiemi pułkami, i Kozaków 
wziąść do pomocy, to być może i Krymby się wzięło.

Na tę myśl nawet się książę uśmiechnął.
Potem Godunow zwrócił rozmowę na dziwną jego 

ucieczkę z więzienia, a później na riazański pogrom.
Już się ściemniało a biesiadnicy ciągle jeszcze sie­

dzieli przy kubkach z winem.
W  końcu Srebrny wstał.
— Dokąd Nikito Romanowiczu? Zostań u mnie, 

przenocuj. Jutro przyjedzie car, uprzedzę go o tobie.
— Nie mogę, Borysie Fedoryczu, muszę iść do

swoich; boję się by z kim nie zadarli. Gdyby car był 
sv Słobodzie, poszlibyśmy prosto do niego, i niechby 
się stało wedle woli boskiej; a z tymi katami niema co j 
mówić! Choć zostawiłem cpryszków na uboczu, pod i

samym borem, ale zawsze może zahaczy o nich jaki 
objazd.

— No, żegnaj Nikito Romanowiczu. Pamiętaj, nie 
leź carowi w oczy; czekaj, aż po ciebie przyślę.

— Ale, ale, wstrzymaj się, źle idziesz — dodał Go­
dunow, widząc, że Srebrny podąża do frontowych 
schodów, i wziąwszy go za rękę, przeprowadził do ty l­
nego wyjścia.

— Żegnaj Nikito Romanowiczu — powtórzył — 
Bóg litościwy, może się uda twoja sprawa.

Godunow zaczekał aż Srebrny wsiadł na koń i w y­
jechał bocznemi wrotami; poczem wrócił do izby bar­
dzo zadowolony, że książę nie chciał nocować u niego.

Nazajutrz car wjechał do Słobody z triumfem, ni­
by po otrzymanęm zwycięstwie. Oprycznicy przepro­
wadzali go od rogatki do samego dworca z krzykami 
hojda! hojda!

Jedna tylko mamka Onufrowa przyjęła go prze- 
klęstwy.

— Zwierzu ty jakiś — rzekła, spotykając cara na 
ganku — jak cię jeszcze trzyma ziemia! krew czuć od 
ciebie, kacie! Jak śmiałeś po moskiewskim pogromie 
stanąć przed św. Sergjuszem! I ciebie i twój pułk prze­
klęty utrzaśnie grom boży.

Teraz jednak mamezyne słowa żadnego nie w y­
warły wrażenia. Na dworze nie było ani grzmotów ani 
burzy. Słońce wspaniale świeciło na czystem niebie i 
oślniewało pozłotę kopuł dworca. Jan ani się ode­
zwawszy przeszedł koło staruszki do komnat.

— Poczekaj, zobaczysz! — mówiła ta dalej prze­
prowadzając cara oczyma i waląc koszturem o podło­
gę — gromy boże posypią się na twój dworzec, w 
proch obrócą całą złodziejska Słobodę.

Stara oddaliła się do świetlicy, wolno powłócząc 
nogami i gniewnie rzucając spojrzenia na dworaków, 
którzy chowali się przed nią w zabobonnym strachu.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Błogosławcie Panu wszyscy Aniołowie Jego, 
możni w  sile, którzy czynicie słowo Jego.

Psalm CII. 20.)
Zdania: Chcesz znaleźć własne szczęście,

myśl o uszczęśliwieniu innych.
Jest trosków, kolców, bólów niemało w  tern życiu, 
I więcej niż na jawie łez płynie w  ukryciu.

Antoni Malczewski.

Środa

31
października

K alendarz astronom iczny: S ło ń c e  w scli. o g o ­
dzin ie  6.40, z ach . o godz. 16.15. —  K sięży c  w sch .
0 godz. 18.16, zach. o godz. 10.08. M e r k u r y  
wsch. 5.16, zach. 16.5. W e n u s  wsch. 9.32, zach. 
17.40. M a r s  wsch. 19.30, zach. 11.58. J o w i s z  
wsch. 16.20, zach. 6.22. S a t u r n  wsch. 9.58, zach. 
18.22. — Ziemia nasza znajduje się w odległości od 
słońca 148.540.000 km.

Długość dnia wynosi 9 godzin 35 minut. Od
1 do 31 października ubyło dnia 2 godziny i 1 min.

Z im any p ow ietrza  przed 100 laty: mglisto
1 zmiennie. J u t r o :  czyste, pogodne powietrze.

— Ciągnienie premji Pożyczki Dolarowej. Jak  do­
noszą z W arszaw y  ciągnienie premij do 5 proc. P re ­
miowej P ożyczk i D olarow ej serjŁ II odbędzie się w  dniu
2 listopada 1928 r. o godz. 10-ej rano w lokalu Mini­
s te rs tw a  Skarbu.

— Izby Rolnicze. M inisterstw o rolnictw a p rzy s tą ­
piło do opracow ania przepisów  w ykonaw czych do roz­
porządzenia P rezy d en ta  Rzeczypospolitej o izbach rol­
niczych. Przepisy określić mają ordynację w yborczą. 
W ybory do  izb rolniczych odbędą się w iosną r. 1929.

— Projekt ustawy górniczej. M inisterstw o przem y­
słu i handlu opracow ało  p ro jek t ustaw y górniczej. B ę­
dzie on obecnie uzgodniony z poszczególnem i m inister­
stw am i, a następnie w niesiony do Sejmu.

 Propaganda oszczędności w  wojsku. Dzień
31 października będzie dniem  oszczędności w  całej 
Polsce. O bchodzony on będzie zarów no w  szkołach 
średnich 1 pow szechnych, jakoteż w  wojsku. W yższe 
w ładze  w ojskow e w y d a ły  rozkaz, którym  zezw alają 
na kolportow anie w  w ojsku odezw  i b roszur komitetu 
rady  zjazdu insty tucyj oszczędnościow ych o raz  zale­
cają  w ygłaszanie  w  tym  dniu odczytów  dla oficerów i 
żołnierzy.

— Zmiana czasu urzędowania w  urzędach państ­
w ow ych. R ada m inistrów  w  ubiegłym  tygodniu uchw a­
liła od listopada zmienić czas urzędow ania w  urzędach 
państw ow ych, a mianowicie urzędow anie będzie trw a ­
ło od 8,30 do 3,30, a w  sobotę do 2-ej.

— Projekty nowych ustaw podatkowych. M inister­
stw o skarbu w niesie na bieżącą sesję sejm ową szereg 
now ych p ro jek tów  ustaw  podatkow ych. Mianowicie 
w niesiony zostanie w ycofany  w  ubiegłej sesji projekt 
podatku m ajątkow ego po dokonaniu w nim szeregu 
zmian. O pracow any został rów nież projekt reform y po­
datku gruntow ego, k tó ry  ma być  podw yższony o 100 
procent. P odatek  na cele rozbudow y m iast ma być 
zw iększony z 2 na 6 proc. Ponadto  przedstaw iony zo­
stanie Sejm owi projekt jednolitego ustaw odaw stw a o 
podatku spadkow ym .

— Zw ycięstw o polskiego w ęgla nad angielskim w  
Skandynawii. N orw eska prasa gospodarcza stw ierdza, 
iż konferencja w ęglow a anglo-skandynaw ska ustaliła, 
że kopalnie angielskie nie mogą konkurow ać skutecznie 
z P o lską  na skandynaw skim  rynku w ęglow ym , gdyż 
węgiel polski jest tańszy  od angielskiego.

— Zniżki kolejowe dla w ycieczek. M inisterstw o ko­
munikacji w yraziło  sw ą zgodę, by w ycieczki tu ry sty cz ­
ne i krajoznaw cze o trzym yw ały  przew idziane taryfą  
zniżki po zgłoszeniu się w prost u zaw iadow ców  odnoś­
nych w yjazdow ych stacyj kolejowych, bez odnoszenia 
się do w łaściw ych dyrekcyj kolejow ych, jak to miało 
«iiejsce dotychczas.

— Okólnik Ministerstwa Oświaty. P rogram y  szkol­
ne zarów no d la  niższych klas gimnazjalnych, jak i dla 
szkół pow szechnych zw racają uw agę na obow iązek 
przestrzegania, aby  dzieci przy pisaniu używ ały  zeszy­
tów o (właściwej linjaturze, której dokładne oznacze­

nia znajdują się w e w skazów kach do nauki pisania 
przy  program ie nauczania języka polskiego w siedmio­
klasow ych szkołach pow szechnych.

Poniew aż jednak zdarzają się liczne przypadki, że 
m łodzież szkolna nabyw a zeszy ty  o linjaturze szkodli­
wej dla oczu, mianowicie zeszy ty  z linjami pomocni- 
czem i prostopadłem i, a naw et skośnemi, M inisterstw o 
O św iaty  osobnym  okólnikiem przypom niało nauczy­
cielstw u, że obowiązkiem  jego jest pouczenie dzieci o 
szkodliwości dla ich zdrow ia używ ania takich zeszy­
tów . Jest rzeczą, oczyw iście zupełnie niedopuszczalną 
— czy tam y  w  okólniku — aby  tego rodzaju zeszy ty  
by ły  używ ane jako zeszy ty  do prac szkolnych.

—  P rzed sięb io rstw a  hurtow e a w yk u p  paten­
tów . Ponieważ nie rozstrzygnięta została dotych­
czas sprawa, które z przedsiębiorstw handlowych 
winny nabywać patenty 1-szej kategorji, Minister­
stwo Skarbu na skutek interwencji zrzeszeń ku­
pieckich postanowiło w y d a ć  wkrótce specjalną in­
strukcję, wyjaśniającą, które z przedsiębiorstw 
handlowych należy uważać za przedsiębiorstwa 
hurtowe i które z tych przedsiębiorstw zmuszone 
są nabywać patenty I-szej kategorji. Jak nas infor­
mują, sprawa ta została już przez Ministerstwo 
Skarbu przesądzona. Przedsiębiorstwa handlowe, 
mające obrót wynoszący przeszło 600.000 zł rocz­
nie należą do przedsiębiorstw hurtowych i te przed­
siębiorstwa winny wykupywać patent I-szej ka­
tegorji.

—  O góln o-p ań stw ow a  kom isja dla cen  p ie c z y ­
w a , Wskutek uchwały komitetu gospodarczego 
Rady ministrów zainteresowane w utrzymaniu sta­
łej ceny chleba i mąki władze państwowe przystą­
piły do zorganizowania specjalnego ciała, mającego 
na celu decydowanie o całem zagadnieniu normo­
wania cen chleba i mąki. Powołano do życia 
ogólno-państwową komisję w sprawie cen chieba 
i mąki. W  skład tej komisji weszli przedstawiciele 
ministerstw spraw wewnętrznych, rolnictwa, prze­
mysłu i handlu oraz innych władz zainteresowa­
nych. Powołano ponadto do składu komisji rze­
c zo zn a w có w  z grona p rofesorów  u n iw ersytetu , pro­
d u cen tów  i konsum entów .

Obrady komisji rozpoczęły się w  piątek w  mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych. Przedmiotem 
obrad jest omówienie całokształtu cen mąki i chle­
ba z nowowprowadzonemi przepisami co do prze­
miału zboża i stwierdzonym faktem znacznej róż­
nicy ceny chleba w  różnych miastach Polski. Prze­
prowadzone w  ostatnich tygodniach badania cen 
chleba w różnych miastach wykazały wielkie róż­
nice, nieusprawiedliwione ani ceną mąki, ani kosz­
tami wypieku.

— Doniosłe rozporządzenie spowoduje rozkwit pol­
skiego filmu. Dnia 25 października na konferencji w mi­
nisterstw ie spraw  w ew nętrznych  za inicjatyw ą pułk. 
Łuskiny ustalono, że w sgystkie filmy, zarów no krajow e 
jak i zagraniczne, będą podzielone na 11 rodzajów , za­
leżnie od ich w artości artystycznej, etycznej, naukowej 
i rozryw kow ej. P rzy tem  filmom krajow ym  pierw szych 
dziesięciu rodzajów  będzie przyznana jednakow a nor­
ma 10-proce<ntowa i tylko obrazy  o w yjątkow o niskiej 
w artości artystycznej będą okładane w yższym  podat­
kiem, aż do 50 proc. włącznie.

Zapow iada to n iezw ykły rozkw it polskiego filmu, 
k tó ry  można przew idzieć już w  najbliższej przyszłości, 
o raz  obniżenie cen na bilety wejścia. Najbardziej dem o­
kratyczna rozryw ka, jaką jest kino, stanie się tedy isto­
tnie dostępna najszerszym  rzeszom.

R ozporządzenie to oznacza koniec dławienia pol­
skich filmów podatkam i i koniec podatkow ej dyk ta tu ry  
m agistratów . ^

Inicjatyw a U rzędu filmowego w płynie w  praktyce 
na rozwój polskiego przem ysłu filmowego, o raz  nie­
w ątpliw ie pow iększy sieć istniejących kin.

Ponad to  utw orzoną zostanie p rzy  M. Spr. W ew n. 
organizacja eksportow a polskich filmów. W  spraw ie tej 
odbyły  się rów nież posiedzenia.

W arto  naszym  czytelnikom  przypom nieć, że na na­
szych łam ach dom agaliśm y się zarów no stw orzenia tej 
organizacji jak i należytego opodatkow ania.

P rzed  urzędem  filmowym stoji jeszcze szereg za­
dań, k tóre  niew ątpliw ie w  najbliższym  czasie będą 
przeprow adzone.

— Na dworcach kolejowych nie wolno sprzedawać 
towarów pochodzenia zagranicznego. M inister kolei 
w ystosow ał w  dniu 9 października okólnik do w szy st­
kich dyrekcyj kolejowych, aby stanow czo zabroniono 
bufetom kolejowym , kioskom itp. sprzedaży tow arów  
pochodzenia zagranicznego. Okólnik zalecał stosow a­
nie rygoru  rozw iązania umowy z w łaścicielam i bufę-

H y powiększysz grono bogaczów, kupując

LOS
do I. klasy 18-tej Poskiej Państw ow ej Loterji Klasowej 
w  najszczęśliwszej i niezawodnej kolekturze, w  której nikt 
przegrać nie może,

Slqskiego Domu Handlowego
w Katowicach, ul. św. Jana 11 — Konto PKO. Nr. 300 649. 
Główna wygrana: z ł. 750 000.— oraz wygrane po 

zł. 400.000.—, zł. 300.000.—, zł. 250.000.—.
Ogólna suma wygranych z ł. 26.760.700.—

Cena losów  niezm ieniona: cały los: zł 40.—, pó ł l o s u : . 
zł. 20.—, ćwierć losu : zł. 10.—

Ciągnienie I klasy odbędzie się 15 i 16 listopada b. r. 
Zamówienia listowne załatwia się solidnie i odw rotnie. 

Wyciąć

Pam iętaj Slqski Dom Handlowy
Katowice, ul. Jana 11 W ydąć

Wyciąc
Załączający do zamówienia niniejszy wycinek otrzyma naj­

szczęśliwszy los.

tów  na w ypadek, gdyby w brew  zakazow i, sprzedaw ali 
w yroby  pochodzenia niepolskiego.

W  myśl tego okólnika przeprow adzona została nie­
daw no  inspekcja, k tóra stw ierdziła, że nie w szyscy  
w łaściciele bufetów  kolejow ych zostosow ali się do te ­
go zarządzenia w ładz.

M inister komunikacji pow tórnym  okólnikiem, w y ­
danym  w  ostatnich dniach polecił podw ładnym  urzę­
dom, aby w  razie stw ierdzenia sprzedaw ania tow arów  
zagranicznych w  wym ienionych przedsiębiorstw ach, 
natychm iast rozw iązyw ano um owy dzierżaw ne z w ła ­
ścicielami bufetów.

WoiewMztws śląskie
* Przeprowadzenie pracowników przemysłowych 

na 8-godzinny dzień pracy. Na m ocy rozporządzenia 
rady  m inistrów  z dnia 4 czerw ca 1924 r. o raz  dalszych  
rozporządzeń, m inister p racy  zarządził, ażeby  zostały  
przeprow adzone na 8-godzinny czas pracy następujące 
kategorje pracow ników :

Najpóźniej z dniem 15 listopada 1928 roku w szyscy  
robotnicy, zatrudnieni na w alcow niach łącznie z apre- 
turam i o raz  robotnicy, zatrudnieni w e  wszelkiego ro­
dzaju w ydziałach przeróbczych  z wyjątkiem rzemie­
ślników i placow ych robotników ;

najpóźniej z dniem  3 grudnia 1928 r. w szy scy  rze ­
mieślnicy bez w zględu na miejsce i charak te r zatrud­
nienia;

najpóźniej z dniem  31 grudnia 1928 r. w szy scy  ro­
botnicy, zatrudnieni jeszcze ponad 8 godzin w  hutach 
żelaznych z w yjątkiem  tak zw anego pogotow ia pracy, 
a mianowicie:

a) robotników, pilnujących całości i bezpieczeń­
stw a budynków , urządzeń i ruchom ości;

b) odźw iernych, portierów , dozorców  bram itp.;
c) dozorców  i stróżów  placow ych, parkow ych, 

drogow ych, m ostow ych itp.;
d) osób nadzorujących urządzenia p rzeciw poża­

row e oraz członków' stałych s traży  ogniow ych, utrzy­
m yw anych przez zakłady p rzem ysłow a na w łasny  
użytek;

e) szoferów i furm anów, niezatrudnionych bezpo­
średnio p rzy  produkcji.

* Zjazd zarządów kół i grup Związku Inwalidów  
Wojennych. W  dniu 21 października odbył się w  Ka­
tow icach zjazd kół i grup Związku Inw alidów  Wojen­
nych Rzplitej Polskiej okręgu śląskiego, na k tó ry  sta­
w iło się 180 zarządów . Z eb ran ie ,zaga ił prezes poseł 
Karkoszka i p rzyw ita ł przedstaw icieli w ładz, miano­
wicie p. dr. Hełmskiego, k tó ry  przyby ł w  zastępstwie 
p. w ojew ody G rażyńskiego, naczelnika dr. B óbra z 
W ydziału Skarbow ego i p. dr. Gańczarczyka w  zastęp­
stw ie naczelnika U rzędu R ent i przedstawiciela w y ­
działu w ykonaw czego zarządu głów nego Zw. Inw ali­
dów W ojennych w W arszaw ie  Kantora. R eferaty  w y ­
głosili p rezes p. K arkoszka i sek re ta rz  p. Fojkis na te ­
mat najnow szych posunięć w  spraw ie inwalidzkiej na 
terenie sejm owym  i socjalnym. W  dyskusji zabierali 
m iędzy innymi głos: pp. Kantor, poseł Zuber, Koluszko, 
Józefow icz i Soja.

Na zakończenie uchwalono trzy  rezolucje. P ie rw ­
sza rezolucja zaw iera pro test przeciw  prow okacyjnej 
mowie Hindenburga, o raz apel do inw alidów  w ojennych 
całego św iata, by  przeciw działali tendencjom , zmie­
rzającym  do w yw ołania nowej wojny. D ruga rezolucja 
zaw iera  życzenia pod adresem  sejmu w arszaw skiego o 
nowelizowanie ustaw y inwalidzkiej z dnia 18 m arca 
1921 r. po myśli postulatów , złożonych za pośrednic­
tw em  p. posła Karkoszki, prezesa śląskiego zarządu 
wojew. Zw. Inwalidów. W  trzeciej rezolucji w yrażono 

w ojew odzie .p. G rażyńskiem u podziękowanie za do­
tychczasow ą opiekę nad ofiarami wojny i pow stań.



* Z działalności Kolejowych Kolonij Letnich. Po­
wstałe w maju roku bieżącego Tow arzystw o Kolonij 
Letnich dla dzieci kolejowców przy D. K. P. Katowice 
otrzymało w dochodach: ze składek kolejowców 2143 
złotych 60 groszy; subwencje: od p. Ministra Komuni­
kacji 5 000 zł., 0-d Stowarz. Kolejarzy 3 000 zł., dobro­
wolne ofiary 4 733 zł., dochód z zabawy w Rydułto­
wach 2100 zł., razem 16 976,60 zł. »

Z tego w ydano: na utrzymanie 136 dzieci na wsi 
1,4 871 zł., koszta administracji 181,40 zł., reszta pozo­
stała w gotówce na dzień 25 września 1928 r. 1 924,20 
złotych. W  przyszłym  roku Komitet zamierza wysłać 
dzieci zagrożone i chore gruźlicznie na leczenie w oko­
lice górskie. Jak niezbędne były te kolonje letnie do­
wodzi fakt, iż z liczby 560 zgłoszonych dzieci lekarz 
zakwalifikował do wyjazdu 430 dzieci (77 proc.), jako 
nieodzownie potrzebujących leczenia. W  końcu Komi­
tet składa serdeczne podziękowanie wszystkim ofiaro­
dawcom i w yraża nadzieję, że społeczeństwo G. Śląska 
nie odmówi swej ofiarnej pomocy w przeprowadzeniu 
dalszych zamierzeń Komitetu w opiece nad dziećmi ko­
lejowców śląskich, znanych ogólnie ze swej ofiarności
1 wybitnego poczucia obywatelskiego.

Z Katowickiego.
K atowice. (W  a ż n e  d l a  o b u w n i k ó  w). 

Śląski In s ty tu t R zem ieśln iczo -P rzem yslow y  w  Ka­
tow icach  u rząd za  3 dn iow y ku rs p rzyk le jan ia  po­
deszew  na zim no bez użycia p ra s  w edług  system u 
instru k to ra  p. M ullera z W iednia. Kurs odbędzie 
się w  śro d ę  dnia 31 październ ika , w  p iątek  dnia
2 listopada I w  sobotę dnia 3 listopada i trw a ć  bę­
dzie 6 godzin dziennie. S ystem  p. M ullera jest zu ­
pełnie now y. In stru k to r M uller w y k ład a ł sw ój sy ­
stem  w  ty ch  dniach w e  L w ow ie, S tan isław ow ie i 
innych m iastach  M ałopolski i w  sw ej pow ro tnej 
d rodze do W iedn ia u rządzi k u rs  w  K atow icach 
O p łata  za 3 dn iow y ku rs w ynosi 18 zł. od uczestn i­
ka B liższych  inform acji udziela biuro Ś ląskiego 
in sty tu tu  R zem ieśln iczo -P rzem ysłow ego  w  K ato­
w icach p rz y  ul. S łow ack iego  19 w  godzinach u rzę­
dow ych od 9— 13 i od 16— 18.

M ysłow ice. ( D z i e c i  b e z  d o z o r u ) .  P o d ­
czas za b aw y  nad  brzegiem  P rze m sz y  w pad ł jeden 
z baw iący ch  się ch łopaków , nazw isk iem  P oloczek 
do rzeki. Na k rz y k  ch łopców  nadbiegło kilka osób, 
które tonącego chłopca z rzeki w y d o b y ły .

Janów w Katowickiem. ( N a j e c h a n a  p r z e z  
p o c i ą g . )  Podczas przechodzenia przez tór kolejo­
wy została okaleczona przez pociąg 55-letnia Rozalja 
Tomeczkowa. Nieszczęśliwa doznała ciężkich okale­
czeń, lecz jest nadzieja, że wyzdrowieje.

Szopienice w  K atow ickiem . ( Ś m i e r t e l n y  
w y p a d e k ) .  Z atrudn iony  w  sto larn i Holika 17-let- 
ni uczeń Jan  P ila rek  doznał okaleczenia brzucha 
o stry m  kaw ałk iem  d rzew a. O dłam ek d rzew a  w y ­
rzuciła  m aszy n a  e lek tryczna . N ieszczęśliw y uczeń 
zm arł w  leczn icy  gm innej w  Roździeniu.

Dąbrówka Mała w  K atow ickiem . ( D o t k l i w a  
k a r a  d l a  d o m o r o s ł y c h  a k u s z e r e k . )  Na 
rok ciężkiego w ięzien ia sąd k arn y  w  K atow icach 
skazał Annę Jaw o rsk ą  z M ałej D ąbrów ki za nie­
dozw oloną czynność lek arsk ą . Za te  sam e p rze­
stępstw o  zo s ta ła  sk azan a  Jad w ig a  S ieroń  na sześć 
m iesięcy w ięzienia. Na m ocy am nestji zasądzónem  
darow ano po łow ę k ary . R o zp raw y  prow adzono  
orzy zam knię tych  drzw iach .

Siem ianowice w  K atow ickiem . ( O t r u c i e  
d z i e c k a . )  W  szpitalu  Spółki B rack ie j zm arło  
3-m iesięczne dziecko, żony górnika, S tefanji M żyk. 
K rew na m atki uw iadom iła policję, że dziecko zo­
sta ło  o tru te  esencją octow ą.

— ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k  n a  k o ­
p a l n i . )  Z atrudn iony  _w szybach  R ich tera  górnik 
□ogol doznał zgniecenia nogi podczas w y k o n y w a­
nia p ra c y  zaw odow ej. P ogotow ie ra tunkow e p rz e ­
wiozło go do lecznicy brackiej.

_ B ytków  w*^K atow ickiem . ( P r o t e s t  w ł a ­
ś c i c i e l i  d o m ó w ) .  Na ostatn iem  posiedzeniu 
w łaścicieli dom ów  i g ru n tó w  uchw alono p ro test 
p rzec iw  p rzy łączen iu  gm iny, obojętnie czy  do S ie­
m ianow ic czy  do M ichałkow ie. W łaściciele dom ów  
żądają, ab y  B y tk ó w  pozosta ł sam odzielną gminą.

Z Król. Huty.
Król. Huta. ( U l g i  w y w o z o w e ) .  M ag istra t i 

uchw alił na sw em  ostatn iem  posiedzeniu z a p ro w a ­
dzić w  rzeźn i m iejskiej ponow nie od dnia 15 p aź­
dziern ika ulgi eksportow e (w yw ozow e). R zeźnicy  
ek sp o rte rzy  jak  rów nież  spółki eksportow e o trz y ­
m ują 20 proc. zniżki op łat ta ry fo w y ch  od uboju, o 
ile ubój w  jednym  m iesiącu w yn iesie  ponad 400 
sztuk  w iep rzó w  p rzeznaczonych  na w yw óz.

— ( Z i e m n i a k i  d l a  d z i e c i  s z k o l n y c h ) .  
Na dożyw ian ie dzieci w  szko łach  pow szechnych  w  
Król. Hucie, M ag is tra t p rzy zn a ł dla każdej szko ły  
30 cen tn a ró w  ziem niaków . S zk o ły  o trzy m ają  ziem ­
niaki bezpła tn ie .

_ — ( D z i a ł a l n o ś ć  t a n i c h  k u c h e n ) .  Ist­
n iejące w  Król. Hucie trzy tanie kuchnie, z których j  
k o rz y s ta ją  biedni i bezrobotni m iasta, w ykazały za ( 
miesiąc wrzesień według sprawozdania zarządu I

Giełda pieniężna i zbożowa.
W  Katowicach płacono dnia 29 październ ika: za 100 zło­

tych  46,97 m arek niem ieckich; za 100 m arek niemieck. 212,90 
zło tych; 1 dolar am erykański 8.91 zło tych; 100 franków  
szw ajcarskich 171,95 złotych.

Warszawska giełda pieniężna
w dniu 29 października 1928 r.

. P łacono: za 100 franków  francuskich 34,76 zł.; za 100 
franków  szw ajcarskich 171,11 zł.; za 100 koron czeskich 26,00 
złotych, za 100 szylingów austriackich 125,06 złotych.

Poznańska giełda zbożowa
w dniu 27 października 1928 r.

Pszenica 42,25. Owies 33,50—34,50. M ąka pszeniczna 65 
proc. 60,50—64,50. R eszta notow ań bez zmi;. i.

cen tralnego  następu jącą działalność: W ydano  obia­
dów  35.336', w  tern 20.360 porcy j bezpła tnych , a 
14.976 p łatnych . C ena obiadów  w y n o siła  5.273.67 zł., 
go tów ką za ob iady  zebrano  tylko 1,497.84 zł., w ięc 
kuchnie ze sw ego  funduszu dołoży ły  3,497.75 zł. 
M leka w ydano  ogółem  12091 litrów , w  tern bez­
p łatn ie  4702 litr. M leko kosztow ało  5,485.65 zł., go­
tó w k ą  za  m leko zebrano  ty lko  2,195.55 zł. Kuchnie 
zatem  do łoży ły  3.288,76 zł.

— ( T a r g  n a  k o n i e ) .  N astępny ta rg  na k o ­
nie odbędzie się w  K rólew skiej Hucie w  czw artek  
dnia 8 listopada 1928 r. na placu m iędzy ul. K ato­
w icką a izraelickim  cm entarzem . Spęd koni na 
plac dozw olony jest w  porze zim ow ej od godz.

— ( W z r o s t  l i c z b y  b e z r o b o t n y c h ) .  W  
okresie  od 18 do 24 październ ika liczba bezro b o t­
nych w  m ieście w z ro s ła  z 1660 na 1723 osoby. Z 
pow odu b raku  p ra cy  zw olnionych zostało  136 osób, 
zapośredniczono do p ra cy  73 kandyda tów . Ogól­
na liczba 1723 bezrobo tnych  sk ład a  się z 1068 m ęż­
czyzn i 655 kobiet.

— ( N i e s u m i e n n y  u r z ę d n i k ) .  Zatrudniony w 
firmie Bywak, książkowy Kosmała z Król. Huty, po­
szkodował firmę o 1000 zł. Kosmała zbiegł, prawdo­
podobnie do Niemiec. r

I  $więtsc?s-?9wickfego.
Św iętochłow ice. ( S p r o s t o w a n i e ) .  W  nu­

m erze naszej g aze ty  ze sobo ty  dnia 27 październ i­
ka  um ieściliśm y no ta tkę  ze Św iętochłow ic. N otat­
ka d o ty czy  bójki na  tle m ieszkaniow em  pom iędzy 
lokato rem  S tan isław em  G uzow skim  a k arczm a­
rzem  p. W ilhelm em  M ichalikiem , zam ieszkałym  
p rzy  ulicy B ytom skiej. Dq tej notatki, n iestety , 
w k rad ł się błąd. P odaliśm y „podczas bójki k a rc z ­
m arz  uderzy ł p rzec iw n ika  w  g łow ę siek ierą  tak  sil- 
nie> że lokato r u trac ił p rzy tom ność, b rocząc obficie 
k rw ią .11 O becnie dow iadujem y się, że to lokator 
S tan isław  G uzow ski u d erzy ł k a rczm arza  p. W ilhel­
ma Michalika siek ierą  w  g łow ę i okaleczy ł go. 
P ro stu jąc  niniejszem  tę pom yłkę p rzep raszam y  
p. M ichalika za w y rząd zo n ą  mu p rzy k ro ść . Pan 
M ichalik jest długoletnim  czyteln ikiem  „K atolika11.

Wielkie Hajduki w Świętochłowickiem. ( Ko ń  za-  
b i t y  p r z e z  p r ą d  e l e k t r y c z n y . )  Niedaleko 
ogrodków szreberowskich zerwał się przewód elek-

Na dzisiaj przypada 
dziel oszczędności!

Oszczędzaj i zanoś zaraz wszystkie oszczędności 
do znanych Ci instytucyj bankowych, te S ó re  gwa­
rantują ich sot©t całym stszym majątkiem 
jak i majątkiem licznych swych członków.

Nie zwlekaj, bo za każdy nie wykorzystany dzień 
tracisz odsetki. W kłady ©d 1 zł przyjmują

Bank Cieszyński Kred Sp. z  n. o. Cieszyn  
Bank Ludowy Sp. z n. o. Katowice  
Bank Ludowy Sp. z n. o f  Kró!. Huta 
Bank Ludowy Sp. z  n. o. Lubliniec 
Polski Bank Ludowy Sp. z  n. o. Mysłowice  
Bank Ludowy Sp. z  n, o. H ow aw ieś  
Bank Luduwy Sp. z  n. o. P sz c zy n a  
Bank Ludowy Sp. z n. 0. Rybnik 
Bank Ludowy Sp. z n. 0. S iem ianow ice  
Bank Ludowy Sp. z  n. 0. Skarlej 
Bank Ludowy Sp. z  n. 0. Św iętochłow ice  
Bank Ludowy Sp. z  n. 0. T arnow skie  Góry 
Polski Bank Ludowy S p . z n .o .  W odzisław  
Bank Ludowy Sp. z  n. 0. .Wielkie Hajduki 
Bank Ludowy Sp. z  n. 0. Zory.

tryczny i spadł pomiędzy konie Rudolfa Knosały z 
Wielkich Hajduk. Nieszczęście chciało, że Knosała 
przejeżdżał ze swoją furmanką pod przewodami w łaś­
nie w momencie zerwania się przewodu o wysokiem 
napięciu. Jeden z koni, wartości około 500 złotych, 
został zabity.

Z Pszczyńskiego.
P szczyna . ( W y c i e c z k a  h a r c e r z y ) .  W  

piątek , dnia 2-go listopada u rząd za  II m ąsk a  d ru ży ­
na h a rce rsk a  p rzy  Szkole P ow szechn ie j 1 w 
P szczyn ie , całodzienną w yc ieczkę  do M iedźnej — 
G rz aw y  nad brzegi W isły , gdzie rozbije nam ioty. 
W ycieczkę poprow adzi d ru ży n o w y  drh. M yszor.

S ta raw ie ś  w  P szczyńsk iem . ( B a c z n o ś ć  p o ­
b o r o w i  r o c z n i k a  1908). N aczelnik gm iny S ta - 
re jw si, podaje do w iadom ości, że w szy sc y  poboro ­
wi rocznika 1908, m ają się zgłosić w  czasie od 
1-go do 14-go listopada br. w łączn ie , w  U rzędzie 
G m innym , celem  za re jes tro w an ia  ich do listy  p o ­
borow ych. N iezastosow anie się do pow yższego  
za rząd zen ia  będzie w  m yśl p rzep isów  w ojskow ych , 
su row o karane. (z).

Cielmice w Pszczyńskiem. ( Z a b ó j s t w o ) .  W  
oberży Góreckiego w Gielmicy pod Starym  Bieruniem 
odbywała się zabawa weselna. Podczas zabawy w y­
wiązała się bijatyka. Robotnik Jan Szeliga został tak 
ciężko okaleczony, że nazajutrz zmarł. W związku* z 
zabójstwem Szeligi aresztowano i osadzono w więzie­
niu sądowem Wincentego W atołę i Latochę.

Z Rybnickiego.
Rybnik. ( N a p a d  r a b  u n k o w y ) .  W lesie pomię­

dzy Paruszowcem a Przegędzą napadło dwóch ban­
dytów na Ignacego Kurpanika i Jerzego W ieczorka z 
Leszczyn. Rabusie, którzy byli uzbrojeni w rewolwery, 
zmusili napadniętych do wydania im chleba. Znajdujący 
się w pobliżu robotnicy leśni urządzili pościg za rabu­
siami, lecz ich nie dogonili. Dopiero urzędnicy policji z 
posterunku Ligota-Rybnik przytrzymali obydwóch na­
pastników. Sprawcami napadu są 17-letni Paw eł Roso- 
ka z Pszowa i 17-letni Fr. Kudła z Krzyszkowic. Każdy 
z młodocianych opryszków posiadał rewolwer. h

W odzisław . ( K o n f i s k a t a  b u d z i k ó w ) .  W  
sk ładzie zeg aró w  Ł u k aszczy k a  u rząd  celny prze­
p row adził rew izję. Skonfiskow ano 12 budzików  ja ­
ko p rzem ycony  to w ar. Ł u kaszczyk  ośw iadczy ł, że 
budziki naby ł od h u rtow nika z W arsza w y . Na bu­
dzikach znajduje się stem pel „H am burg-A m erika11.

Roj w Rybnick. ( T r a g i c z n a  ś m i e r ć  d z i e c -  
k a). Dziesięcio miesięczne dziecko Wilhelma Kaizerka 
wpadło do stawu Wilhelma Kuczery. Ponieważ w ypad­
ku nikt nie zauważył, maleństwo utonęło.

B rzezie w  R ybnickiem . ( Z a b i t y  p o d c z a s  
p r a c  y). Z atrudn iony  w  R aciborzu  m onter W ik­
to r Kozieł z B rzezia  zosta ł zab ity  podczas p ra c y  , 
Kozieł obsługiw ał dźw ignię, p rzyczem  spadł ze 
znacznej w ysokości. N ieszczęśliw y zm arł podczas 
tran sp o rtu  do lecznicy.

Z TamsgórsV:e^o.
Tarnowskie Góry. ( Z a s ą d z e n i e  f a ł s z e r z a  

p i e n i ę d z y ) .  Swego czasu umieścilimy notatkę o 
sprytnym i zdolnym fałszerzu 50 fenigówek Kirsznioku 
z Tarnowskich Gór. Wiadomo czytelnikom, że Kirsz- 
niok wyrabiał fałszywe półmarkówki w Katowicach i 
1 arnowskich Górach, a falsyfikaty wymieniał we W ro­
cławiu. Przed kilku tygodniami fałszerz został areszto­
wany w Niemczech i osadzony w więzieniu śledczem 
przy sądzie wrocławskim. W  minionym tygodniu Kir- 
szniok odpowiadał przed sądem we Wrocławiu. Fał­
szerza skazano na 3 lata więzienia.

—  ( Z g o n  k s. U l b r i c h a ) .  W e Wrocławiu zmarł 
ks. dziekan Ulbrich, który od roku 1887—1890 był ka­
pelanem parafji tarnogórskiej. Sp. ks. Ulbrich dożył 
64 lat. Niech odpoczywa w pokoju.

Jędrysek w Tarnogórskiem. ( Z a ł o ż e n i e  k ó ł k a  
r o l n i c z e g o ) .  W  tutejszej gminie założono kółko 
rolnicze, którego brak dał się bardzo odczuwać. Należy 
się spodziewać, że wszyscy tutejsi rolnicy zostaną 
członkami kółka ze względu na własny interes.

7. LubHniecklego.
P u s ta  Kuźnica w  Lublinieckiem . ( P o d  a d r e ­

s e m  S k a r b o w e g o  U r z ę d u  W o j e  w.  Ś l ą ­
s k i e g o ) .  Od m iesiąca cze rw ca  b ieżącego roku 
tu te jsza  w ioska nie posiada sk ładu  ty ton iow ego , 
poniew aż skład , k tó ry  by ł p ro w ad zo n y  p rzez  W o- 
c ław kow ą, zosta ł sp rzed an y  p. Dzionem u. N ow y 
nab y w ca sk ładu  w niósł o pozw olenie na sp rzedaż 
ty ton iu  w  m iesiącu lipcu, n ies te ty  do tychczas po­
zw olenia nie o trzy m ał. M ieszkańcam i tu tejszej 
w si są  robo tn icy  leśni, p racu jący  po stron ie  nie­
m ieckiej. S tam tąd  w ięc ty toń  sp row adzają , nie 
m ogąc go dostać na miejscu. S k arb  p ań s tw a  po­
nosi p rzez  to  szkodę. Je s t w ięc n a jw iększy  czas, 
ab y  odnośne w ład ze  poczyniły , co po trzeba, by  
w P uste j Kuźnicy palacze tytoniu mogli kupow ać 
polskie w y ro b y  ty toniow e.



Ostatnie jelegramy.
Wybór* w Szwajcarii.

B e r n .  (PAT.) Szw ajcarska Agencja T elegra­
ficzna stw ierdza, że dotychczasow y skład rady stanu 
był następujący: 20 radykalnych dem okratów , 19 kato- 
lików -konserw atystów , 2 socjalistów, 2 obyw ateli w iej­
skiej partji rzemieślniczej, 1 liberalny dem okrata i 1 
członek partji polityki społecznej. W  wyniku niedziel­
nych w yborów  otrzym ali radykalni dem okraci 21 m an­
datów , katoliccy konserw atyści 18, obyw atele wiej­
skiej partji rzem ieślniczej 3, liberalni dem okraci 1, par- 
tja polityki społecznej 1. Socjaliści nie otrzym ali żad­
nego m andatu.

Krwawy wiec.
B r u k s e l a .  (PAT.) P rzysz ło  tu do starć  mię­

d zy  faszystam i i antyfaszystam i w  zw iązku z wiecem, 
zorganizow anym  z okazji rocznicy pochodu na Rzym. 
W iele osób odniosło rany.

Chamberlain w yzdrm rał.
N o w y  Y o r k .  (PAT.) Sir Austin Chamberlain 

po m iesięcznym  pobycie na brzegach Pacyfiku w raz  z 
rodziną, w yjechał w  sobotę w ieczorem  do Vancouver, 
skąd uda się do Londynu. W edług wiadom ości z San 
Francisco Cham berlain w  zupełności pow rócił do 
zdrow ia i gotów  jest ponownie rozpocząć sw ą ciężką i 
odpow iedzialną pracę, jaka go czeka w Londynie.

Z całego świata.
Balon „Hrabia Zeppelin*1.

Jak  to już gazety  donosiły, balon niemiecki, nazw a­
ny „Graf Zeppelin" przeleciał szczęśliwie, choć nie bez 
trudności, z Niemiec do Ameryki. W arto  wiedzieć 
niektóre szczegóły co do budow y tego największego 
halonu, jaki dotąd zbudowano.

Balon ten w aży  50 tysięcy kilogramów, czyli ty ­
siąc centnarów  a jest długi 250 m etrów . Aby balon był. 
zarazem  możliwie najlżejszy, a przytem  w ytrzym ały , 
na ciśnienie pow ietrza, nie zużyto po dłuższych pró­
bach do jego budow y ani stali, bo ta by łaby  za ciężka, 
ani glinu czyli aluminium, bo ten by łby  za słaby, tylko 
kruszcu zw anego „Duralumin", zaw ierającego pew ną 
m ieszaninę kruszców  a znanego dopiero od niedawna. 
Balon zaw iera 105 900 m etrów  kubicznych. a jego 
szkielet m etalow y pokryw a tkanina z baw ełny, zaopa­
trzona w  barw ę z przym ieszką kruszcu. — Ażeby taki 
ciężar mógł się unieść w  pow ietrze, napełniono balon 
gazem  osobliwego rodzaju, k tó ry  jest lżejszy od in­
nych, jakich przedtem  używ ano. — , Balon zabrał z so­
bą 47 ludzi załogi i 20 podróżnych, między nimi ko­
bietę, Angielkę, k tóra  może się poszczycić, że z Europy 
do Am eryki przedostała się jako pierw sza kobieta 
drogą pow ietrzną.

Nie był to jednak pierw szy balon, k tóry  z Europy 
przeleciał do Ameryki, bo już dziesięć lat temu prze­
dostał się angielski balon szczęśliw ie do Ameryki i 
rów nież szczęśliw ie powrócił, a nie potrzebow ał do 
przejazdu ty le czasu, co „Hrabia Zeppelin".

A resztow an ie  m ięd zyn arod ow ych  z ło czy ń có w
P o lic ja  p a ry s k a  a r e s z to w a ła  p o d a jąceg o  się za  

„ p o la k a "  M o jżesza  M o ro z o w ic z a  i jego  to w a rz y s z ­
kę, „ u k ra in k ę " , S a lę  L an zm an n . G odna ta  p a ra  po 
w ie le k ro ć  b y ła  s k a z y w a n a  z a  ró ż n e  p rz e s tę p s tw a  
w e  F ran c ji, B elgji, H olandji, N iem czech  i L u k se m ­
b u rg u  a  ró w n o c z e śn ie  w z b ro n io n o  jej w  ty c h  k ra ­
jach  p o b y tu . M o ro zo w icz  p rz y z n a ł się, że  od sz e ­
re g u  la t ż y ł  jed y n ie  z k ra d z ie ż y . K iedy  jed n ak  do ­
sz e d ł do w n io sk u , że  w y c ią g a n ie  po rtfe li nie daje 
s p o d z ie w a n y c h  k o rz y śc i, p rz y łą c z y ł  się do m ię­
d z y n a ro d o w e j b a n d y  z ło d z ie jó w , w y sp e c ja liz o w a ­
nej w  k ra d z ie ż a c h  fu te r.

P r a s a  z a g ra n ic z n a  o k re ś la  tę  b an d ę , jak o  „po l­
sk ieg o  p o c h o d z e n ia " ; ta c y  ro d o w ic i p o lacy , jak  
M ojżesz  M o ro zo w icz , u ra b ia ją  nam  na  św iec ie  
opinję.

W y sa d z ił sam  sieb ie  w  pow ietrze .
W  jed n em  z m n ie jsz y c h  m ias t a u s tr ia c k ic h  o d e ­

b ra ł  sob ie  w  o s ta tn ic h  dn iach  p ew ien  m ło d y  in ż y ­
n ie r  w  n ie z w y k ły  sp o só b  ży c ie . O to  p rz y g o to w a ł 
sob ie  p a c z k ę , z a w ie ra ją c ą  w ię k sz ą  ilo śćć  d y n am itu  
' s ta n ą w s z y  w  pob liżu  niej, sp o w o d o w a ł w y b u ch . 
N ie szczęś liw y  ro z s z a rp a n y  z o s ta ł  na  d ro b n e  częśc i. 
K om pletnem u  zn iszczen iu  u leg ło  ró w n ie ż  ca łe  
m ieszk an ie .

N ajw ięk szy  dom  św ia ta .
D nia 1 lutego 1921 roku, będą w  Chicago ro z ­

poczęte roboty  pirzy budow ie najw iększego dom u 
św iata o  75 piętrach > 880 stopach w ysokości. B u­
dynek ten , ochrzczony m ianem  „Wieży C hicago", za­
projektow any został przez znanego am erykańskiego 
architekta, W altera W. A shlagera. O gólny koszt b u ­
dow y wyniesie czterdzieści pięć milj. do i.. Aby n a ­
brać pojęcia o  prawdziwi©  am erykańskich rozm ia­
rach tego olbrzym iego  d rapacza  chm ur, dość po 
wiedzieć, że będzie on m ógł pomieścić m ieszkania i 
biura dla 18.000 osób a  na  budow ę zużytych bedzit 
85.000.000 kg. sam ej tylko stali.

B a n k i
Na obszarze W ojewództwa Pom orskiego, Poznań  

skiego i Śląskiego działa 23)8 spółdzielni kredyto­
wych przew ażnie pod firmą „Banki Ludowe", P o  
życzko' e, Kupieckie, Kredytow e itp. Instytucje te, 
pielęgnujące kredyt dla stanu  średniego wsi i m iast, 
z łą u o n e  są w  Patronacie w P oznan iu  i m ają w spó l­
na centrale finansow ą. Bank Zwmzku Spółek Z aro b ­
kowych. Liczba członków pracujących z Bankam> Lu- 
dowemi w yniosła pod koniec 1927 roku przeszło  140 
tys. 90.000 członków  to  rolnicy, reszta przypada na 
rzem ieślników , kupców i przem ysłow ców . C złonko­
w ie przew ażnie po&;ada )a w łasny majątek n ierucho­
my1 i posługują się Bankiem Ludow ym  jako sw oją 
instytucją kredytow ą i bankow ą. W roku bieżącym 
liczba członków  dzięki silnem u rozw ojow i interesów  
spółdzielni znacznie w zrosła .

O dpow iedzialność członków  w przeważnej części 
spółdzielni jest n ieogran iczona, tak, że za zobow ią­
zania sp ó łdz idn i odpow iada nietylko jej majątek, ale 
rów nież i członkow ie całym swym majątkiem, dając 
w ten sposób  deponentom  i in . wierzycielom  jak n a j­
dalej idące zapewnienie.

Suma bilansow a Banków Ludow ych pod koniec 
1927 roku przekroczyły f.O milj. złotych. U działy 
w yniosły praw ie 5 milj. złotych, zaś fundusze zaso­
bowe i specjalne przeszło  5 milj. 200 tysięcy, tak, 
że kapitały w łasne przekroczyły razem  10 milj. zło-

C mytargswe w Katowicach.
z dnia 29 października 1928 r.

Masło wiejskie za 1 funt • # 0 3.40-3.60
Masło mleczarniane za 1 funt
Jaja sztuka . . . . , , # 0.70—0.25
Ser biały (twaróg) . . . . . 0.80

Mięso. ^  |,
Wieprzowina za A funt . 1.50-1.60
Wieprzowina bez przykfadki (kotlety) 1 8 0 -2  00
W o ło w in a .................................... 1.20-1.60
Cielęcina . . . . 1.40-1.60
Skopowina . 4 , 1.60-1.70
Okrasa świeża • , . • 1.70-1.80
Okrasa wędzona , 4 # 1.80—2.00
L - ó j ............................................ . . 1.40 - 1.60

'O krasa świeża krajana . 1.50
Jarzyny.

Kapusta za centnar . - „ # , # 9,50-12.00
Kapusta biała (główka) . • 0.30-0.80
Kapusta modra (główka) . # 0.60—0.80
Marchew za 1 funt . • • . • 0.15-0.20
Kalarepa (wiązka) . i 0.50
Cebula za 1 funt • • 0 # 0.20—0.30
Pomidory za 1 funt < • . • 0.40-0.60
Kalafiory sztuka • • 0.40-0.80
Kartofle za centnar (50 kg.) • • * 6.00-6.50
Kartofle 12 funtów .
Szpinak za funt • i ► 0.35 - 0.65
Buraki za 1 funt • 0.20-0.25

Owoce.
Gruszki doborowe za 1 funt . . ' i • • 0.50—0.80
Gruszki Ilgatunek za 1 funt . 4 • , 0.30-0.50
Jabłka doborowe za 1 funt . • , . , 0.50- 0.80
Jabłka do gotowania za 1 funt 0 , 0.25-0.40
Śliwki II gatunek za 1 funt . . , . , 0.45-0.50
Grzyby zielone (litr) . • . 0.50-0.70
Cytryny sztuka 0.10-0.20

Drób.
Gołębie , , . 1.50
Gołębięta . . . .  .
Kury . . . . . . 5.50—.700
Kurczęta . . . . .
K ac zk i............................................
G ę s i ............................................. . . . 10.00-13.00

Dowóz był duży, jedynie drobiu było niewiele.

Rok o trzynastu miesiącach.
Spór o reform ę kalendarza toczy się od pierwszej 

chwili założenia Ligi Narodów. Na razie kw estja ta  nie 
jest przesądzona i znajduje się w ciąż w stadjum badań.

Niemniej jednak in teresow ać będzie ogół, że am e­
rykańska narodow a akadem ia nauk w  W aszyngtonie, 
która jest doradczynią swego rządu w spraw ach nau­
kowych, opow iedziała się za w prow adzeniem  kalenda­
rza o trzynastu  miesiącach. Każdy miesiąc m iałby czte­
ry  tygodnie, z w yjątkiem  stycznia, na k tóry  p rzypada­
łoby 29 dni.

C udow na lampa w  głębinach m orskich.
Żyjący tylko w  głębiach m orskich s tw ó r, zw any 

czernicą lub sepią, nosi także nazw ę „lam pa cudow ­
na", poniew aż pewne części jego ciała zasługu  ą 
istotnie na nazw ę lampy. Ryba ta pływ a sw obodnie 
w  takich głębiach, że do  nich nie przenika żaden 
prom ień św iatła, bo tak jego długie, podobne do  
pasów  ram iona, służące do  chw ytania zdobyczy, jak 
i znajdujące s:ę poniżej oczu narządy w ydaw ają zu- 
peh re  w yraźne św iatło , W świetle tern porusza się 
ten s tw ó r jakby w uroczystej ilum inacji. O gółem  
czernica posiada 22 takich narządów , które wedle p o ­
trzeby jaśnieją lub gfjsną, jak św iatło  elektryczne.

u d o w e .
tych. Banki Ludow e udzieliły pożyczek na weksle i 
w  rachunku bieżącym za przeszło  51 milj. złotych 
W roku bieżącym tak pozycja kapitałów  w łasnych jak 
i pozycja udzielonych pożyczek znacznie w zrosła .

W kładów oszczędnościow ych złożono  w bankach 
ludow ych, jak to w ynika z zestaw ień za w rzesień  
b r., za przeszło 3(5 m ilj. złotych. 'W  p o ró w n an iu  z 
początkiem roku jest to  przyrost o  14 m ilj. złotych, 
czyli, że miesięcznie przybyw ało w bieżących roku w 
Bankach Ludowych przeszło  1 m iljon złotych. Cyfry 
pow yższe w skazują, że w  Bankach Ludow ych kon­
centrują się na n ow o  lokalne kapitały a przedew szy- 
stkiem oszczędności ludow e. T o  też i w „D niu 
oszczędności" niechaj każdy pam ięta o konieczności 
oszczędzania, o  założeniu so fre  książeczki oszczę­
dnościow ej, by mieć odłożony g rosz na przyszłość 
Banki Ludow e, jak z pow yższego w ynika, posiada 
ją zaufanie szerokich kół, które chętnie przynoszą 
sw o.e pieniądze w iedząc, że kapitał złożony w  B an­
ku Ludow ym  jest pewny, tak ze w zględu na so lid­
ność in g resó w , jak i na majątek spółdzielni i od p o ­
w iedzialność ich członków . Życzyćby sobie należało, 
aby zro-um ienie oszczędności i rob Banków L udo­
wych dla życia gospodarczego  przen fcnęło szersze 
jeszcze w arstw y ludności co Bankom Ludow ym  po­
zwoli na rozszerzenie w  większej mierze ich tak p o ­
żytecznej działalności kredytowej.

Kursa rolnicze.
W uzupełnieniu Kalendarza zebrań, umieszczonego w 

„Katoliku" nr. 244 z dnia 20 października rb., podajemy treść 
wykładów:

Szeroka pow. Pszczyna. Kursa odbywają się w dniach 
5, 6 i 7 listopada, czyli w poniedziałek, wtorek i środę w 
gospodzie p. Pieczki w Szerokiej. Początek wykładów o go­
dzinie 8-ej rano. W  dniu 5 listopada: od 8—10, nawozy orga­
niczne, od 10—12 hodowla zwierząt, od 14—15 nawozy po­
mocnicze.

Dnia 6 listopada od 8—9 mleczarstwo, od 9—11 hodowla 
bydła, od 11—12 uprawa roli, od 14—16 uprawa roślin.

Dnia 7-go listopada od 8—11 ogrodnictwo, od 11—12 or­
ganizacja gospod., od 14—16 zwiedzanie gospodarstw.

Paprocany pow. Pszczyna. Kursa odbywają się w dniach 
9, 10 i 12 listopada, czyli-w  piątek, sobotę i poniedziałek w 
gospodzie p. Bortlowej w Paprocanach. W dniu 9 lis to ^k a  
od 8—9 melioracje rolne, od 9—10 organizacja gospod.^Ri 
10—12 nawozy organiczne, od 14—16 nawozy pomocnicze.

Dnia 10 listopada od 8—9 mleczarstwo, od 9—11 hodowla 
zwierząt, od 11—12 weterynaria, od 14—16 hodowla zwierząt.

Dnia 12 listopada od 8—11 ogrodnictwo, od 11—12 upra­
wa roli.

Zamiejscowi uczestnicy zechcą ewent. zaopatrzyć się w 
posiłek obiadowy.

Na wykłady z zakresu gospodarstwa kobiecego jak mle­
czarstwo, hodowla bydła, ogrodnictwo, zechcą gospodarze 
przyprowadzić z sobą żony i córki.

Z sali sadowej.
Uboczne dochody urzędnika magistrackiego.

Pierw sza  izba karna sądu okr. w Katowicach roz­
p atryw ała  w poniedziałek spraw ę W iktora Jas trzęb ­
skiego, byłego urzędnika m agistratu Katowic, oskarżo­
nego o oszustw o ; sprzeniew ierzenie.

M ianowicie Jastrzębski, załatw iając spraw y ubo­
gich, p rzyw łaszczył sobie w  ciągu 2 lat przeszło 1 000 
złotych przezto, że renty, należące się inw alidom , i 
wdowom , k tórzy  są pod opieką M agistratu, pobrał z 
urzędu pocztow ego na kw ity p rzez siebie podpisane a 
otrzym anych kw ot nie odstaw iał do kasy. W  tych w y ­
padkach b y ły  to ren ty  przekazane z Zakładu U bezpie­
czeń Spół. z Król. Huty dla noiwych odbiorców. Dalej 
Jastrzębsk i ściągał drobne kw oty  od dłużników za 
umieszczenie lub leczenie dzieci w  szpitalach miejskich, 
do których to czynności nie by ł w cale upow ażniony 
w edług istniejących w ów czas przepisów . Akta d o ty ­
czące tych manipulacyj, ukryw ał w brew  przepisom  do 
w łasnej szufladki, ażeby, jak sam tw ierdzi, spraw ka je­
go nie w yszła  na jaw. W  lipcu ub. roku Jastrzębsk i 
otrzym ał urlop w ypoczynkow y i z powodu tej p rzerw y  
zastępujący go urzędnik w y k ry ł m alw ersację niesu­
miennego pracow nika, gdyż pew nego dnia zaw iadom io­
no go telefonicznie z poczty, że należy odebrać tam za ­
legające renty. Dalsze dochodzenia ujaw niły ukry te  w 
szufladce akta. W skutek tego Jastrzębskiego zwolnio­
no z urzędow ania i spraw ę przekazano sądowi.

Na rozpraw ie sądow ej oskarżony tw ierdzi, iż uczy­
nił to z biedy, lecz miał zam iar pokryć sprzeniew ierzo­
ne kw oty.

Sąd po przesłuchaniu .świadków skazał go na karę 
jednego roku więzienia i ponoszenie kosztów  sądowych. 
Na m ocy amnestji sąd d arow ał mu połow ę kary .

P o p r a w a .
Gzy oskarżony był już karany? — Tak, przed 10 

laty, za kapanie się w miejscu zakazanem . — A pó- 
żmej? — Później już sie nie kąpałem.



Program radiowy.
Środa, dnia 31 października 1928 r.

Katowice, fala 422 m.: 15.45 Komunikaty Zrzeszeń Gospodarczych
  16.00 P ły ty  gramofonowe — 16.30 Słuchowisko dla dzieci i
młodzieży — 17.10 Odczyt Boje polskie minionych stuleci „Bere- 
steczko" — 17.35 W ykład języka polskiego — 18.00 Koncert. — 
19.00 Rozmaitości — 19.25 Pogadanka dla gospodyń. — 19.56 Sy­
gnał czasu — 20.00 Skrzynka rolnicza — 20.30 Koncert — 22.00 
Komunikaty — 22.30 Muzyka.

W arszawa, fala 1.111 m.: 11.56 Sygnał czasu, hejnał — 15.20 Od­
czyt o poległych na stokach cytadeli warszawskiej. — 15.45 Ko­
munikat harcerski — 16.00 P ły ty  gramofonowe — 17.10 Odczyt — 
17.35 Skrzynka pocztowa — 18.00 Koncert — 19.00 Rozmaitości 
— 19.30 Odczyt z okazji „Dnia Oszczędności" — 20.00 Skrzynka 
rolnicza — 20.30 Koncert.

Kraków, fala 566 m.: 11.56 Sygnał czasu, hejnał — 12.10 Płyty
gramofonowe — 16.30 Słuchowisko dla dzieci i młodzieży — 17.10 
Odczyt: Boje polskie minionych stuleci „Berestecko" — 17.35 Od­
czyt „Wschodnia Bulgaria" — 18.00 Koncert — 19.00 Rozmaito­
ści — 19.30 Skrzynka pocztowa — 20.00 Komunikat rolniczy —
20.30 Koncert — 22.30 Muzyka taneczna.

Poznań, fala 344.8 m .: 13.00 Sygnał czasu, koncert gramofonowy — 
14.15 Komunikaty „P ata"  — 17.30 Słuchowisko dla dzieci — 18.00 
Godzina niespodzianek — 19.00 Odczyt „Międzynarodowe święto 
Oszczędności — 19.30 Odczyt o dziennikarstwie — 19.55 Pogadan­
ka francuska — 20.30 Koncert — 22.20 Nadprogram — 22.40 Lek­
cja tańców — 23.00 Muzyka taneczna.

Wroclaw, fala 322.6 m.:
Gliwice, fala 250 m.: 16.00 Odczyt „Tunis i Kartagina" — 16.00

Muzyka operetkowa — 19.00 Przegląd czasopism — 18.30 Szkoła 
Bredowa. Lekcja francuskiego — 19.50 Rzut oka na współczes­
ność — 20.15 W ieczór teatru  rosyjskiego.

I Berlin, fala 488.9 m.: 15.30 Odczyt „Matka i dziecko w społe-
czeńswle" — 16.00 Odczyt „Rola chemika w pielęgnacji urody — 
16.30 Słuchowisko dla młodzieży — 17.00 Koncert organowy —

18.30 Odczyt „Słabostki ludzkie" — 20.00 „Trojanie w Kartagi­
nie, następnie muzyka taneczna.

Wiedeń, fala 217.2 m.: 11.00 Poranek muzyczny — 15.15 Nada­
wanie obrazów — 16.00 Koncert — 17.20 Bajki dla małych i do­
rosłych — 19.05 Zaduszki — 19.20 Słowo wstępne do następnej 
audycji — 19.20 Transmisja z opery wiedeńskiej.

Teatr Polski w Katowicach.
„Zygm unt August".

W  czw artek , dnia ł  listopada opera h istoryczna „Zyg­
munt A ugust". W  partiach  głów nych w ystąp ią  pp.: B ielecka, 
Lubicz, Stępniowski, Rom anow ski, M azanek, M artini, Remin, 
Znicz, Skalski i inni. D yryguje dy rek tor art. opery  P . Milan 
Zuna.

P rem iera  „Dallbora".

W  niedzielę, dnia 4 listopada o godz. 7,30 wiecz. odbędzie 
się prem iera opery F ryderyka Sm etany „Dalibor". Dalibora 
reżyseru je  p. Józef Stępniowski. D yrygow ać będzie dyrek tor 
art. opery Milan Zuna.

R E P E R T U A R .
W torek, dnia 30 bm. „Potęga reklam y".
Środa, dnia 31 bm. „Trubadur".

C zw artek, dnia 1 listopada „Zygmunt August",

= |  S P O R T  f= = ^
K om unikat sp o r to w y  z  N ik iszo w ca .

KS, 25 W elnow lec I sen, — KS. Nlkiisz 20 I sen. 1:3 (0:1).
Poszukujem y dla swej I sen. jak rez. I 1 II jun. p rzeciw ­

ników na każdą przyszłą  niedzielę na w yjazd i w łasne boisko. 
Zgłoszenia przyjm uje naczelnik Klubu p. Józef Holewa, Niki- 
szow iec ul. Dolna 2.

Sprawy towarzystw.
K atowice. Związek Em er.-U rzędników  Państw ow ych , S a­

m orządow ych, Komunalnych i W ojskow ych W ojew ództw a 
Śląskiego urządza zebranie w dniu 5 listopada o godz. 15,30 
w K atow icach w Domu Zw iązkow ym  p rzy  ul. M ickiewicza. 
U prasza się o liczne przybycie członków  1 niezorganizow a- 
nych em eryt, urzędników  oraz pozostałych.

B aczność byli wojenni. W  środę, dnia 31-go października 
rb. o godz. 6,30 w ieczorem  odbędzie się wielkie zebranie w 
Szopienicach w R estauracji p. Friihaufa (Hotel D w orcow y). 
Z arząd uprasza o liczny udział.

Nakładem I czcionkami firmy „Katolik" spółka wydawnicza 
i  ogr. odp. w Bytomiu Śląsk OpoIskL — Za redakcję 

odpowiada Franciszek Oodula w KróL Hncle.

Zawiadamiamy, źe wyprowadzenie zwłok nieodżałowanej pamięci ojca i brata naszego

śp. Adama Napieralskiego
zmarłego w środę, dnia 24 października br. w Karłowych Warach

odbędzie się w piątek, dnia 2 listopada b. r. o godzinie 3 po południu z kostnicy przy szpitalu miejskim 
w Żorach do kościoła parafjalnego w Suszcu. 

W  sobotę 3 listopada o godz. 10 rano nabożeństwo żałobne w kościele parafjalnym w Suszcu, p o­
czerń nastąpi złożenie zwłok na tamtejszym cmentarzu.

Na smutne te obrzędy zapraszają w głębokim smutku pogrążeni

dzieci i rodzeństwo.

Konie na stacji kolejowej Żory w sobotę do pociągu, przychodzącego do Żor od Katowic o godz. 8.47 rano. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
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W arsztat dla obuwia
n a  nogi n o rm aln e  i o rtopedyckie
sam o  r e p e r a t u r y

w ykonuje się  w  R y b n i k u  u

W i n c e n t e g o  S z y p u ł y
Rybnik, ul. W odzisław ska nr. 1

najprędzej i najtan ie j.

K i ś ,  m i ó d  p s z c z e l n y
najlepszej jakości, koloru  z ło taw eg o  z lipy 1 koni­
czyny w ysyłam  z w łasnej najw yższą n ag ro d ą  
odznaczonei pasiek i 5 kilow ą puszkę za zaliczką 
29,50 zł. w  w iększych ilościach taniej. C iek aw e  
broszurki o  m iodzie bezołattiie .

iViffpra ler»»l‘«»o, p. Biskupice 
H i U G l  O , p o w ia t Poznański.

OOOOOODOO O O o  OGOOOO

T an io  m am  n a  sprzedaż

dobrą krową LK
braku paszy zim ow ej. 

Z g ło szen ia  przyjm uje 
Jan Steier,

D ąb, p o w . K atow ice, 
ul. S tu dzienna  nr. 8.

Q O Z S Q O O O O O

t fa r b
prawi

o l i n e u m
praw dziw e żywiczne 
m arki „Ż u b r"  zabez-

Cieczy radykalnie w asze 
udynki przed  grzybem  
drzew nym  T ereb en th en  

S-ka Akc. W arszaw a, 
Z ło ta  62. K ażdem u wy 
syłam y n a  żądanię*opis 
darm o.

SJiipajcie 
u naszych 

inserenfów I

Jąkanie
sep len ien ie , n o sow an ie , be łk o tan ie  etc. leczy 

w  4 tygodniach

J. Bocheński, Poznań
ul. D ąbrow sk iego  36. II.

Karmelki
w wielkim  w yborze poleca

Fabryka A. Piasecki S. A,
Kraków.

Przy zakupnie p rosim y zw racać baczną 
u w ag ę  na firm ę naszą.

Agitujcie z a  n a s z ą  g a z e tą !


